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WIACZESŁAW W. IWANOW

O ZASTOSOWANIU METOD ŚCISŁYCH 
W LITERATUROZNAW STWIE

Językoznaw stw o, które w  ciągu ostatnich stu  pięćdziesięciu lat w y­
pracow ało w ystarczająco precyzyjne sposoby opisu niektórych stron 
języka i badania jego historii, coraz bardziej zbliża się do poetyki, nauki 
o słowie pięknym . N ierozerw alna jedność tych  dwóch dziedzin wiedzy, 
znana u nas od czasów Potiebni, staje się obecnie przedm iotem  uwagi 
na całym  świecie. Na pograniczu językoznawstw a i poetyki powstało 
już k ilka  płodnych kierunków  badań. Dalej będzie mowa tylko o tych 
spośród nich (przede w szystkim  wersologicznych), z k tórym i au tor sam 
się zetknął w toku swoich zajęć. Dlatego pozostaną na uboczu takie sfery 
badań, jak  na przykład zestawienie słowników frekw entacyjnych języka 
poszczególnych utworów, autorów  lub całych epok historii literatu ry , 
gdzie szczególnie korzystne okazuje się opracowanie tekstów  przy pomocy 
m aszyn liczących.

Niezbędnym  i ważnym  w arunkiem  przekształcenia nauki o języ­
ku, dokonywającego się dzięki je j współdziałaniu z m atem atyką, było 
uściślenie podstawowych pojęć wyjściowych tej nauki. W ostatnim  
czasie zostały przedsięw zięte próby podobnych ścisłych logicznie 
określeń również w stosunku do m etrum  poezji rosyjskiej h m ordw iń-

[Wiaczesław Wsiewołodowicz I w a n o w  (ur. 1929) — kandydat nauk filolo­
gicznych, językoznawca, autor książki Хетский язык i  innych prac z zakresu ję­
zykoznawstwa porównawczego (częściowo wymienionych w  przypisach) oraz ar­
tykułów z zakresu poetyki i wersologii.

Przekład według wyd.: В. В. Иванов, О применении точных методов в литературо­
ведении. „Вопросы литературы” 1967, nr 10, s. 115—126.]

1 Zgodnie z A. Kołmogorowem wprowadza się rozróżnienie pomiędzy syla­
bami silnymi (oznaczanymi za pomocą — ) i sylabami nie akcentowanymi (ozna­
czanymi za pomocą '-'). Wtedy dokładniejsze określenie jarnbu sprowadza się do 
wymagania, według którego akcent główny w  słowie nie może padać na sylabę 
nieparzystą, jeżeli w  granicach słowa jest chociaż jedna silna (parzysta) sylaba; 
zob.: А. П рохоров, Математический анализ стиха. „Наука и жизнь” 1964, nr 6, s. 52—53.
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skiej 2, ang ie lsk ie j3 i arabskiej 4 (w dwu ostatnich w ypadkach robił to wy­
bitny  lingw ista M. Halle, jeden z najpow ażniejszych przedstawicieli 
współczesnego językoznaw stw a ścisłego, którego m etody przenosi on do 
m etryki). P recyzja podstaw ow ych pojęć w m etryce odróżnia tę strefę 
badań od większości innych  dyscyplin literaturoznaw czych, charaktery­
zujących się w yjątkow ą m glistością term inologii, w skutek czego każdy 
term in  jest rozmaicie rozum iany przez różnych literaturoznaw ców .

Ta właściwość literaturoznaw stw a odbija się niekiedy ujem nie rów ­
nież na użyciu term inów  zapożyczonych ze słow nika nauk ścisłych (albo 
stopniowo ulegających uściśleniu, jak  językoznawstwo), ale w zastoso­
waniu do lite ra tu ry  używ anych zbyt nieprecyzyjnie. Za przykład może 
służyć term in „generatyw ny” , w znaczeniu m atem atycznym  używany 
w  stosunku do system u form alnego, wyszczególniającego wszystkie dane 
przedm ioty (na przykład w gram atyce sform alizowanej, zestaw iającej 
każde zdanie z jego sym bolem  lub charak terystyką struk turalną). Coś 
innego (bardziej zbliżonego do pojęcia „syntezy” w lingwistyce) rozu­
m ieją pod pojęciem  „poetyka generatyw na” w swoim artyku le  A. Żół­
kowski i J. Szczegłow 5 (nietrafność tego term inu  podkreśla M. Rem- 
m e l6). Nie m niej m gliste jest również znaczenie term inu  „ stru k tu ra ln y ” 
w  niektórych artyku łach  przeciw ników strukturalizm u w lite ra tu ro ­
znawstw ie (np. P. Palijew skiego), rozum iejących przez ten  term in  coś 
odmiennego od tej zaw artości treściowej, jaką posiada on w lite ra ­
turze specjalistycznej.

Dzięki tem u, że w  wersologii w yjaśniono, jakie jednostki i dlaczego 
należy obliczać, szczególnie szerokie zastosowanie w tej dyscyplinie 
znalazło ujęcie ilościowe, zaproponow ane jeszcze przez A ndrieja Biełego, 
rozw inięte później przez B. Tomaszewskiego, G. Szengelego, K. T ara- 
nowskiego, a w ostatnich latach kontynuow ane w całej serii prac

2 R. J a k o b s o n ,  J. L o t  z, Axiom s of a Versification System  Exem plified  
by the M ordvinian Folksong. „Linguistica” I („Acti Instituti Hungarici Universi- 
tatis Holmiensis”, seria В), (Stockholm) 1961, s. 5—13.

3 M. H a l l e  and S. J. К e y s e r, Chaucer and the Study of Prosody. “Col­
lege English” 1966, December, s. 187—219. Niektóre zasadnicze myśli Halle’a (np. 
rezygnacja z takich niepotrzebnych do ścisłego opisu tradycyjnych fikcji w erso- 
logicznych jak „stopa”) bliskie są wspomnianym wyżej koncepcjom A. Kołmogo- 
rowa.

4 M. H a l l e ,  On the M etrics of Pre-Islam ic Poetry. „Massachusetts Institute 
of Technology. Quarterly Progress Report” nr 83, XII: Linguistics, (Cambridge, 
Mass.) 1966, s. 113—116.

5 [А. Жолковский, Ю. Щеглов, Структурная поэтика — порождеющая поэтика. 
„Вопросы литературы” 1967, nr 1.]

6 М. Реммель, О правилах тактики. W zbiorze: Тартуский государственный универси­
тет. Материалы XXII Научной конференции. Сг. 1. Тарму 1967, s. 44.
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A. Kołm ogorowa i jego współpracowników, M. Gasparowa, B. Bobrowa 
i innych. W najnow szych badaniach wersologicznych wystarczająco 
jasno pokazano np. rolę najrzadszych statystycznie w ariantów  rytm icz­
nych jako sygnałów zm iany tem atu.

W najnow szej poezji rosyjskiej najrzadsze w arian ty  rytm iczne, któ­
rych  nie było u poetów XIX wieku, stopniowo zaczynają być używane 
z częstością odpowiadającą właściwościom statystycznym  języka rosy j­
skiego, a niekiedy przew yższają tę częstotliwość. Nowości w obrębie 
ry tm ik i były bez w ątpienia związane z wczesnymi próbam i wersolo- 
gicznym i i poetyckim i A ndrieja Biełego, chociaż dwoje poetów, którzy 
później bardziej od innych przyczynili się do wzbogacenia rytm icznego 
rosyjskich rozm iarów klasycznych — Cw ietajewa, Pasternak  — w swo­
ich wspom nieniach tw ierdzą, że nie akceptowali tez w ysuniętych przez 
Biełego w jego pracach wersologicznych i w ykładach 7. W naszych cza­
sach zaczęły pojawiać się wiersze, napisane czterostopowym jambem, 
gdzie niezw ykle rzadka (0,4 procent u Puszkina) w tradycji klasycznej 
VII form a jam bu (z opuszczeniem drugiego i trzeciego akcentu m etrycz­
nego: r\ -L w — v_/ — w .i. (w w), na przykład „Czurajuszczimisia
sosiediamï’) i praw ie nie spotykana wcześniej (jeśli nie liczyć jednego 
w ersu u K aroliny Pawiowej) V form a (z opuszczeniem pierwszego i d ru ­
giego akcentu metrycznego: A — ^  na przykład: „Spał,
i, ottriepietaw, był tich” 8) w ystępuje w najbardziej ważkich m iejscach 
i w dużym  stopniu określa „oblicze rytm iczne’' p o e ty 9.

Podobnie jak  opracowanie statystyczne języka prasy codziennej 
i radia w niektórych k rajach  (w szczególności w Japonii) szybko dos­
tarcza danych o rozw oju języka, można by pomyśleć i o takim  stale 
przeprow adzanym  badaniu poezji, które mogłoby w ystarczająco szybko 
sygnalizować zm iany średnich norm  i w ykryw ać przew ażające ten ­

7 М. Цветаева, Пленный дух. (Моя встреча с Андреем Белым). Москва 1967, s. 4. — 
Б. Пастернак, Люди и положения. „Новый мир” 1967, nr 1, s. 219 (por. także: А. Белый, 
Между двух революций. Ленинград 1934, s. 383 i 374). Zdeklarowane odrzucenie prac 
wersologicznych Andrieja Biełego przy praktycznej zgodności rytmów wierszy  
Cwietajewej i Pastem aka z tym, co w  tych pracach uzasadniano teoretycznie, 
to sprzeczność, która może stanowić temat specjalnych badań. Mogłyby one 
pomóc w  ' wyjaśnieniu nieświadomych źródeł eksperymentu rytmicznego i ich 
pośrednich związków z praktyką literacką i teorią literacką dawnej epoki.

8 Zgodnie z prawidłowością jambu rosyjskiego na pierwszą sylabę słabą 
(oznaczoną za pomocą r^) może padać akcent w  tym wypadku, gdy na sylabę tę 
przypada słowo jednozgłoskowe, co nie jest sprzeczne z przytoczonym wyżej 
określeniem jambu według A. Kołmogorowa.

9 Zob. artykuł autora: Ритмическое строение баллады о цирке Межирова. W zbiorze: 
Poetics — P oetyka  — Поэтика. T. 2. Warszawa 1966.
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dencje rozwoju. To, co w  innej epoce spotykano niezw ykle rzadko i d la­
tego przynosiło więcej inform acji (w ścisłym  znaczeniu, nadaw anym  
tem u term inow i w m atem atycznej teorii inform acji), np. zamierzone 
rym y nieparzyste typu  siniewa - zwał, lubim y je - dumaja, zołotyje - tuja, 
łódkach - wietku, rybaki - wdalekie, w ielikany - bezzakonnyj, czałmoj - 
poczemu, Odissieja - Kosoje  (rym y w iersza W ielem ira Chlebnikowa 
Сыновеет ночей синева), w innej epoce może stać się norm ą sta ty s­
tyczną (jak rym y zbudowane na podobieństwie fonem ów typu: zabawy  - 
-gubami  w poezji współczesnej). T u taj sta tystyka  w iersza sprzyjałaby 
precyzyjnem u w ykryciu  stopnia tryw ialności tego lub innego chw ytu 
w chwili obecnej (na tym  może polegać jedno z ważniejszych zastoso­
w ań praktycznych ścisłej w iedzy o sztuce).

Z lingwistycznego punk tu  widzenia praca pisarza polega na wyborze 
ze zbioru w szystkich m ożliwych fraz (albo bardziej obszernych tekstów) 
oddających daną treść tej jedynej, k tóra odpowiada pew nym  kryteriom  
estetycznym . K om binatoryczna ocena w szystkich m ożliwych tekstów  
językowych, z k tó rych  w ybierany  jest potrzebny tekst p o e t y c k i ,  
w ykazuje, że w ielki poeta w  swej pracy  w okresie całej sw ojej tw ór­
czości rozw iązuje zadania, które są ponad siły ogromnego zespołu 
m aszyn liczących: praw dziw y poeta (jak i prozaik) okazuje się tak  „cen­
n y ” , że przy m atem atycznie popraw nym  podejściu do różnych dziedzin 
działalności ludzkiej już chociażby dlatego należałoby uważać go za 
jedno z głównych bogactw narodowych.

Naw et najbardziej skom plikowane urządzenie liczące nie może z ca­
łego możliwego zasobu tekstów  w ybrać w łaśnie tego, k tóre najpełniej 
odpowiada obranem u celowi.

Można przypuszczać, że selekcja astronom icznej ilości w ariantów , 
bez k tórej nie można się zupełnie obejść przy m odelowaniu rozwiązań 
takich zadań, w praktyce zostaje częściowo skrócona dzięki istnieniu 
m asy pisarzy przygotow ujących pojaw ienie się jednego wielkiego pisa­
rza; poza tym  selekcji dokonuje całe społeczeństwo, czytające zbiorowo 
swoich pisarzy (dlatego przeszkody, które mogą powstać przed społe­
czeństwem  przy rozw iązyw aniu tego kolektyw nego zadania, mogą zgub­
nie odbić się na rezu lta tach  rozw oju literackiego: taka  właśnie szczegól­
nie szkodliwa może być ad iustacja redakcyjna usuw ająca z tekstu  
elem enty przynoszące inform acje takie, jak np. niezw ykłe połączenia 
słowne). W granicach twórczości jednego pisarza „personalna filologia” 
—  badanie brulionów, w ariantów  i w ersyj jednego utw oru — może 
sprzyjać w yjaśnieniu n iejasnych jeszcze dróg w yboru jednego z tych 
w ariantów . •

W wersologii (jak i w  innych dziedzinach nauki o literaturze pięknej) 
celem  ostatecznym  zastosowania m etod ścisłych winno być dokładne
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w yjaśnien ie  tych  podstaw owych pojęć, które w form ie uk ry te j obecne 
są w  in tu icy jnym  w yobrażeniu sam ych pisarzy o charakterze ich tw ór­
czości (podobnie jak  współczesne językoznawstwo staw ia przed sobą 
zadanie form alnego opisania in tu icji językowej człow ieka)10.

A ndriej Bieły pierw szy w prowadził do wersologii pojęcie ry tm u, 
rozum ianego w  jego pracach wersologicznych jako odejście od m etrum  
lub  jego m odyfikacja. W ersologia obecnie dochodzi do bardziej pogłę­
bionego rozum ienia ry tm u, które w większym  stopniu odpowiada in tu ­
icyjnem u w yobrażeniu o nim  u wielkich poetów. W edług słów wybitnego 
badacza w iersza rosyjskiego i słowiańskiego K. Taranowskiego „ry tm  
w iersza jest zawsze aktyw ny. To ostatnie ten  »szum«, k tó ry  słyszą poeci, 
a o k tórym  tak  przekonyw ająco mówił M ajakowski” n . Rozróżnienie m e­
tru m  i ry tm u  szczególnie w yraźnie można pokazać na przykładzie Poe­
m atu  końca Cwietajewej. U tw ór ten  należy do tych poematów rosyjskich 
XX wieku, które są napisane z zastosowaniem różnego m etrum , w ym ie­
niającego się na przestrzeni całego utw oru (Człowiek  12 i O t y m  M aja­
kowskiego, Dwunastu  Błoka, Porucznik Szm idt  Pasternaka). Ale przy ca­
łej różnorodności m etrum  w utworze Poemat końca można wykazać je­
dnolitą prawidłowość rytm iczną: za pomocą akcentów i przeniesień 
w yróżniany jest początek w iersza, przy tendencji do wielosylabowych nie 
akcentow anych interw ałów  w  środku w iersza albo do wielosylabowych 
k lauzul na końcu w ersu — w  w ierszach krótkich.

W dwustopowym  jam bie i dwustopowym  am fibrachu poem atu w w y­
padkach, gdy na pierwszą sylabę nie pada akcent uzupełniający, oddzie­
lana jest ona od następnej sylaby kreseczką („Spo-kojnych głaz”, „No­
gami topczu”). Jak  w yjaśnia sama Cwietajewa, tak są pisane wiersze 
am fibrach]czne w tragedii Ariadna: „między pierwszą i drugą sylabą 
jest przerw a, to znaczy jednakow a jest akcentuacja pierwszej i drugiej

10 Dlatego głębokie intuicyjne rozumienie literatury pięknej pozostaje nie­
zbędnym postulatem zawodowym w  stosunku do każdego, kto przystępuje do roz­
wiązania jakichkolwiek zadań literaturoznawstwa, w  takim samym stopniu, jak 
konieczne jest, aby muzykolog był utalentowany muzycznie. Właśnie z tego punk­
tu widzenia (jak zresztą i pewnych innych) bezpodstawny wydaje się taki rozbiór, 
jaki zaproponowali Ż ó ł k o w s k i  i S z c z e g ł o w  (op. cit.).

11 К. Тарановский, Основные задачи статистического изучения славянского стиха' 
W zbiorze: Poetics — Poetyka  — Поэтика, t. 2 , s. 185—186. Rozwinięcie podobnych 
myśli spotykamy w  artykule J. M a l o f a  M eter as Organie Form („Modern 
Language Quarterly” vol. 27, 1966, nr 1) i w  pracach A. K o ł m o g o r o w a ,  
gdzie metrum charakterystyczne dla poety pojmowane jest jako obraz (w duchu 
współczesnej teorii rozpoznawania obrazów).

12 Zob. artykuł autora: Ритм поэмы Маяковского „Человек". W zbiorze: Poetics 
— Poetyka  — Поэтика, t. 2.
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sy laby” 13. Ta zasada rytm iczna, w yraźnie sform ułow ana przez samą 
Cw ietajewą, stosowana jest nie tylko w  utworze Poemat końca, ale 
i w szeregu innych jej utworów, odbijając się na ich całej budowie 
dźwiękowej (por. wspom niane wyżej m yśli M ajakowskiego o ry tm ie  jako 
podstaw ie kilku w iększych utworów).

Jednym  z podstawowych zadań badań literaturoznaw czych jest 
w ykrycie te j wspólnej cechy, k tórą można stw ierdzić w różnych utw o­
rach  jednego autora. Cel końcowy można określić jako w yjaśnienie 
głównych cech tego nie napisanego przez autora u tw oru, k tó ry  jak  gdy­
by był przygotowany przez inne jego rzeczy. Zasługą Chodasiewiczâ 
było zaobserwowanie podobieństwa zasadniczych schem atów  fabu lar­
nych kilku większych utworów prozaicznych A ndrieja Biełego (wystę­
pujące w nich przeciw staw ienie dwóch głównych bohaterów : ojca i sy­
na, czemu można dać określone socjologiczne i psychologiczne w yjaśn ie­
nie biograficzne). Podobne spostrzeżenie rzuca się w oczy i w stosunku 
do s tru k tu ry  kilku powieści Dostojewskiego: jednakow e np. sceny 
„skandali m asow ych”, gdzie bohater spotyka się z obiema kobietam i, 
z którym i związany jest poprzez fabułę (ze względu na funkcję w po­
dobnych węzłach fabularnych można porównywać tak  na pierw szy rzu t 
oka biegunowo różnych bohaterów, jak  Stawrogin, Myszkin). Oczywiście, 
że te pobieżne uwagi, nie m ające na razie pretensji do jakiejkolw iek 
precyzyjności, a dotyczące niezw ykle skom plikowanych s tru k tu ra ln ie  
utworów, m ają sens tylko w tym  w ypadku, gdy zostaną poparte szcze­
gółową analizą budowy odpowiednich powieści, podejm ującą próbę 
ustalenia pewnego jednolitego schem atu leżącego w ich osnowie. P rzy  
ustalaniu  takich ogólnych schem atów można prawdopodobnie w ykryć 
również pewne ponadindyw idualne charak terystyk i jednoczące pisarzy 
te j samej epoki lub nawet różnych epok (taka jest na przykład s tru k tu ra  
rytm iczna i in tonacja w ew nątrz strof poetów francuskich od Villona do 
La Chanson du mal-aimé  A pollinaire’a).

Ale w indyw idualnej twórczości artystycznej ostatnich wieków rzu ­
cająca się w oczy powtarzalność wspólnych schem atów charak terystycz­
na jest nie tyle dla w ybitnych pisarzy, ile dla standartow ych m asow ych 
utworów, zm ieniających często w  szablony odkrycia w ielkiej lite ra tu ry  
(jak np. konstrukcje krym inalne po Edgarze Poe). Folklorystyka zaś ma 
do czynienia z tekstam i m ontow anym i według pewnego szablonowego 
schem atu z ograniczonej ilości stereotypow ych fo rm u ł14 (z m inim alny­

18 М. Цветаева, Избранные произведения. Москва—Ленинград 1965, s. 658. Wydaje 
się, że ta zasada rytmiczna wywarła określony w pływ nie tylko na rytmikę, ale 
i na sposób czytania niektórych poetów współczesnych.

14 O „progu nasycenia”, po którym już nie spotykamy nowych schematów
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mi zmianami). Tutaj zwykle okazuje się słuszna form uła z wczesnego 
w iersza M andelsztam a:

I znowu skald ułoży cudzą pieśń 
I jak swoją ją wygłosi

[И снова скальд чужую песню сложит 
И как свою ее произнесет]

Ponieważ teksty  folklorystyczne istn ieją  i przekazywane są z m ini­
m alnym i w ariacjam i tylko w tradyc ji ustnej, przeto zm ieniają się one 
razem  ze zm ianam i języka, co pozwala na rekonstruow anie starych  
form uł folklorystycznych (np. prasłowiańskich) przez porów nyw anie 
późniejszych (w tym  i współczesnych) tradycji folklorystycznych (np. 
słowiańskich) 15. Jednakże poszukiw ania tego rodzaju różnią się znacz­
nie od ściśle językow ych rekonstrukcji historyczno-porównawczych. 
N iektóre typy  tekstów, odkryte w tradycjach  folklorystycznych pokrew ­
nych językowo (np. w słowiańskich i bałtyckich), można spotkać 
również poza granicam i tej grupy języków, co da się wytłum aczyć albo 
czysto typologiczną zgodnością, albo rozpowszechnieniem  danego typu  
folklorystycznego na szerokim  terytorium .

Prace nad rekonstrukcją  tekstów  są nierozerw alnie związane z ba­
daniam i starych sposobów przedstaw iania św iata. Badania te z kolei 
mogą sprzyjać literaturoznaw czej analizie twórczości takich pisarzy, 
k tórzy  świadomie lub nieświadom ie opierali się na folklorystycznej t ra ­
dycji mitologicznej; w ątpliw e w ydaje się na przykład, czy można zro­
zumieć wczesnego Gogola bez przytoczenia danych o tej ukraińskiej1 
tradyc ji folklorystycznej, k tóra w wielu swoich punktach bliska jest 
s ta rosłow iańsk ie j16.

w  folklorze danego plemienia, zob. artykuły jednego z twórców lingwistyki d e-  
skryptywnej: F. B o a s ,  Race, Language and Culture. New York 1940.

15 Zob. wspólne prace autora artykułu i T o p o r o w a :  К реконструкциям пра-  
славянского текста. W zbiorze: Славянское языкознание. Доклады советской делегации. 
V Международный съезд славистов. Москва 1963, s. 88—158; Славянские языковые модели­

рующие семиотические системы. Москва 1965; Постановка задачи реконструкции текста 
и реконструкции знаковой системы. W zbiorze: Структурная типология языков. Москва. 
1966.

16 Por. wspomnianą wyżej książkę Славянские языковые моделирующие семиотичес­
кие системы, s. 238. Stanowisku temu bliskie są m yśli rozwinięte jeszcze 25 lat 
temu przez M. B a c h t i n a  w  jego dysertacji Творчество Франсуя Рабле и народная 
культура средневековья и Ренессанса (Москва 1965), gdzie po raz pierwszy pokazano 
rolę takich podstawowych antytez, jak „góra” i „dół” itp., badanych później 
przez Lévi-Straussa i innych przedstawicieli antropologii strukturalnej (która 
znalazła dla podobnych antytez w  społeczeństwie archaicznym interpretację 
socjologiczną, antycypowaną już w  latach międzywojennych przez A. Zołotariowa 
— А. М. Золотарев, Родовой строй и первобытная мифология. Москва 1964).
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Dzięki zastosowaniu w  folklorystyce, podobnie jak  w językoznaw ­
stw ie  i m itologii porównawczej, m etody h isto ryczno-porównawczej 
możliwe są dość w iarygodne rekonstrukcje; spraw dza się tu  s tare  okreś­
lenie historyka jako „proroka przepow iadającego w stecz”. Szczególnie 
w ysoki stopień dokładności posiadają środki rekonstrukcji s tarych  form  
m etrycznych. Zrekonstruow aw szy wyjściow ą form ę m etryczną można 
przewidzieć również jej możliwe przekształcenia w  różnych językach. 
W ostatn im  czasie prace takie zostały wykonane w stosunku do m et­
ry k i słow iańskiej w  zestaw ieniu z innym i indoeuropejskim i tradycjam i 
m etrycznym i (starogrecką, staroindyjską, celtycką) 17. N ajbardziej a r­
chaiczne form y wiersza słowiańskiego zachowały się w północnowielko- 
rusk iej i serbsko-chorw ackiej poezji epickiej. Dla h istoryka lite ra tu ry  
niezw ykle ciekawe jest to, że w łaśnie zestawieniem  tych  dwóch trady - 
cyj kierow ał się Puszkin pisząc Pieśni zachodnich Słowian. Najnowsze 
badan ia  statystyczne Puszkinowskiego trójsylabow ca w ykazały, że Pusz­
kin w iernie naśladował takie właściwości serbsko-chorwackiego „desete- 
r a c a ” jak  dziesięciozgłoskowość (średnia długość Puszkinow skiego 
w iersza w tych utw orach 10,018 sy la b )18, wnosząc jednocześnie do 
sw oich w ierszy również pewne właściwości ludowego w iersza epickiego 
(anapestyczny początek, stałe miejsce pierwszego i trzeciego akcentu 
m etrycznego przy m niej dokładnym  m iejscu drugiego). D latego Pusz­
kinow ski tró j sylabowiec (który częściowo w yprzedził m iary  wierszowe 
poezji XX wieku) w pew nych aspektach okazał się bliski zrekonstruow a­
nem u przez naukę współczesną wierszowi prasłow iańskiem u. W edług 
słów  Korsza „przeczucie genialnego a rty s ty  wyprzedziło poszukiw ania 
uczonych” 19.

Badanie przekładów  pióra wielkich poetów może być szczególnie 
pouczające dla zrozum ienia budowy w ew nętrznej tłum aczonego utw oru 
w  zestaw ieniu jej z innym i utw oram i tego samego autora. Jako  przykład 
m ożna przytoczyć francuskie tłum aczenie Biesów  Puszkina dokonane 
przez M arinę Cw ietajewą. W swoim przekładzie Cw ietajew a opierała 
s ię  na tym  w łasnym  (ukształtow anym  jeszcze w dzieciństwie) rozum ie­
n iu  w ierszy Puszkinow skich, k tóre sam a wyłożyła w artyku le  Mój 
Puszkin. W artykule tym , jak  i w tłum aczeniu Biesów  p rzeplatają  się

17 R. J a k o b s o n ,  Slavic Epic Verse. W: Selected W ritings. T. 4. The Hague 
1966. — C. W a l k  i n s ,  Indo-European M etrics and Archaic Irish Verse. „Cel- 
-tica” VI (1962).

18 А. Колмогоров, О метре пушкинских „Песен западных славян”. „Русская литера­
тура” 1966, nr 1.

19 Ф. Корш, О русском народном стихосложении. Санкт-Петербург 1887, s. 34 
<zob. także wyżej wspomnianą pracę autora i T o p o r o w a #  реконструкциям npac- 
мавянского текста, s. 96).
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w rażenia  z utw orów  Biesy  i Zimowa droga 20. Cw ietajew ej w jej tłum a­
czeniu udało się to, co powinno stanowić cel badacza obu w ierszy Pusz­
kinow skich — znalazła ona w spólny pierw iastek, które je łączy, jedno­
litą  koncepcję, k tó rą  poeta realizuje w obu wierszach. Cw ietajew a sam a 
pisała tak:

Powtarzają mi w  kółko: Puszkin jest nieprzetłumaczalny. Jak może być 
nieprzetłumaczalny ten, który już przetłumaczył, przełożył na swój (ogólno­
ludzki) język to, co nie zostało wyrażone i jest niewyrażalne? Ale przekładać 
t a k i e g o  tłumacza powinien p oeta21.

„Tłum aczyć to, co jest n iew yrażalne”, za pomocą ludzkich słów — 
to spraw a pisarza; żadnym i innym i środkam i, oprócz artystycznych, 
zastosow anych w tym  (i tylko w tym) utworze, przekazać tejże treści 
nie m o żn a22 (dlatego tak  żałosne wrażenie w yw ołują próby „zrefero­
w ania” treści takich  utw orów  w komiksach, szkolnych podręcznikach 
lite ra tu ry , artyku łach  kry tycznych  i literaturoznaw czych 23). Badaczowi 
tekstu  literackiego przypada w  udziale znacznie skrom niejsze zadanie: 
zrozum ienie za pomocą jak ich  środków tłum aczenie to zostało dokonane. 
Rozwiązanie tego problem u naukowego trzeba zacząć oczywiście od 
badań nad  językiem.

W ypowiedziany przez naszych uczonych jeszcze w dw udziestych 
latach sąd o szczególnym charakterze języka poetyckiego został w osta t­
nim  czasie poparty  dokładnym i danym i, które potw ierdziły różnicę 
s tru k tu r  gram atycznych w  prozie artystycznej i naukowej 24. W skutek 
przejaw iającej się obecnie tendencji do zbliżenia języka poetyckiego 
z „niepoetyckim ” do tego pierwszego mogą być włączane konstrukcje 
typowe dla prozy naukow ej („imiełos' gub drożanije” w  wierszu P aste r- 
naka z charakterystyczną dla prozy naukowej transform acją guby dro- 
żali -> imiełos' drożanije gub). Ale w łaśnie m ocny efekt stylistyczny, 
w yw ołany przez użycie podobnych konstrukcyj w poezji, najlepiej poka-

20 М. Цветаева, Мой Пушкин. „Наука и жизнь” 1967, nr 2, s. 124 i 133.
21 Cyt. za: А. Эфрон, А Саакянц, Марина-переводчик. „Дон” 1966, nr 2.
22 Znaczenie tego faktu estetycznego — wyrażanego przez Lwa Tołstoja w  zna­

nych jego słowach o Annie Kareninie — dla teorii informacji rozpatrywane jest 
w artykule A. K o ł m o g o r o w a  Три подхода к определению понятия „количество ин_ 
формации". W zbiorze: Проблемы передачи информации. Т. 1, z. 1. Москва 1965.

23 Uznając potrzebę oddzielenia literatury pięknej o literaturze, gdzie natu­
ralne jest wykorzystanie języka poetyckiego, od naukowych badań literaturo­
znawczych, dążących do terminologicznej jednoznaczności, należy wyraźnie ogra­
niczyć cel tych ostatnich — zajmują się one strukturą tekstów literackich, ale 
nie powinny z nimi konkurować, próbując je streścić.

24 Т. А. Лесскис, К вопросу о граматических различиях научной и художественнной 
прозы. „Ученые записки Тартуского государственного университета” z. 181, „Труды по зна­
ковым системам” II (1966).
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żuje zasadniczą różnicę m iędzy obu tym i sferam i językowymi. Odnosi 
się to również do typow ych dla W ojny  i pokoju  rozczłonkow anych po­
rów nań logicznych, k tóre w prow azdane są tak  jak  definicje w tekście 
raz  ukazano w postaci rozw iniętego określenia ze spójnikam i tak . ..как, 
a następnie w wielu m iejscach powieści daje się jak  gdyby odsyłacz 
do tego pierwszego określenia:

Wieczór Anny Pawłowny był taki sam jak pierwszy, tylko nowiną, któ­
rą c z ę s t o w a ł a  Anna Pawłowna swych gości, był teraz nie Mortemar 
lecz dyplomata (...).

[Вечер Анны Павловны был такой же, как и первый, только новинкой, которую уго- 
щивала Анна Павловна своих гостей, был тепер не Мортемар, а дипломат <...>].

W ostatnim  czasie coraz więcej uwagi poświęca się praw idłow oś­
ciom budowy jednostek w iększych niż zdanie. Ponieważ językoznawcy 
przez długi czas ograniczali się do analizy w obrębie zdania, badania 
tego typu proponowano przenieść do nowej nauki, nazyw anej „m etalin- 
gw istyką” lub ,,translingw istyką” 25. Do badań translingw istycznych 
należą studia nad takim i m inim alnym i tekstam i, jak zagadki, przysło­
w ia, sentencje, k tóre tw orzą zam knięte sam ow ystarczalne całości, nale­
żące jednocześnie do twórczości ludowej i ogólnonarodowego języko­
wego zasobu w yrażeń.

W pracach M. Bachtina, które znacznie w yprzedziły współczesne 
prace z dziedziny translingw istyki, został jasno sform ułow any problem  
„obcej wypowiedzi” [чужое слово], isto tny dla różnorodnych k ierun ­
ków  literackich pierw szej połowy wieku: prozy rosyjskiej w  form ie 
skazu; monologu w ew nętrznego, rozwiniętego w ślad za Joyce’em przez 
Hem ingw aya i Faulknera, k tó ry  w ostatnich czasach w płynął na język 
film u; dalej prozy, gdzie cy ta ty  z innych autorów  przeplatane są nie­
w yraźnym  powoływaniem  się na nich (np. La Mise à mort  A ragona, gdzie 
z orientacją na Eugeniusza Oniegina zespolone są nie tylko liczne cy­
ta ty  z niego, ale i rozw ażania o funkcji dygresyj, spełniających w  po­
wieści Aragona rów nie ważną rolę jak  w jego rosyjskim  pierw o­
wzorze).

W spółczesna powieść, na przykład Faulknera, charak teryzu je  się 
skom plikow anym  splotem  epizodów, w którym  między epizody powią­
zane ze sobą związkam i czasowymi i przyczynowo-skutkow ym i w trą ­
cane są w ydarzenia nie związane z nim i lub odległe od nich czasowo. 
P rzy  opisie tego typu s tru k tu r, podobnie jak w poetyckiej inw ersji, roz­

25 Pierwszy termin zaproponował M. B a c h t i n  (Проблемы поэтики Достоевского. 
Москва 1963). Drugi (bardziej wygodny, ponieważ nie wywołuje analogii z pojęciem  
logicznym „metajęzyka”) został zaproponowany przez R. B a r t h e s ’ a w  refe­
racie na konferencji semiotycznej w  Warszawie (lipiec 1965).
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ryw ającej związane bezpośrednio ze sobą słowa, może być przydatna 
analogia z opracow anym i przez współczesną lingw istykę sposobami 
przedstaw iania s tru k tu ry  syntaktycznej z d a n ia 26. P rzy  szczególnie 
skom plikowanej budowie Faulkner sam dołącza do następnych w ydań 
swoich powieści (The Sound and the Fury; Absalom, Absalom) „dyspo- 
zycje” (term in L. Wygotskiego), to znaczy streszczenie realnego nas­
tępstw a chronologicznego wydarzeń.

Osiągnięcia najnowszego językoznawstw a w sferze opisu języka 
były  najznaczniejsze w tych  dziedzinach, w których (jak w fonologii 
i składni) badane jednostki były bezpośrednio dostępne an a liz ie27. 
Dopiero niedaw no tem u badania skoncentrowano na problem ach zna­
czenia. Podobną drogę przeszła również poetyka. W spaniałe odkrycia 
w nauce o języku poetyckim  dokonane przez plejadę naszych uczonych 
dotyczyły przede w szystkim  tych jego dziedzin, które są bądź bezpo­
średnio połączone z brzm ieniem , jak ry tm , powtórzenia dźwiękowe, 
bądź związane z rozmieszczeniem elem entów (kompozycja rytm iczna 
w ierszy, fabuła w prozie, s tru k tu ra  bajki itp.) Dopiero stopniowo stało 
się możliwe rozszerzenie kręgu badanych przedmiotów, po włączeniu doń 
również problemów sem antyki i socjologicznej in terpretacji badanych 
struk tu r. Stopniowanie takie jest w rozwoju nauki typowe. Nie można 
z niego zrobić zarzutu  twórcom  współczesnej poetyki. Jeśliby nie ogra­
niczyli pierw otnie zakresu swoich badań, to nie udałoby się im  wnieść 
do poetyki tego wkładu, k tó ry  w całej mierze zaczynam y odczuwać 
dopiero obecn ie28. Ale równocześnie należy mieć stale na uwadze, że 
obecnie badacz nie może ograniczać się do tych ram , które były po­
trzebne przy pierwszych próbach opisu stru k tu ry  języka poetyckiego.

Ażeby to dostrzec, w ystarczy porównać wczesne próby badań nad 
s tru k tu rą  bajk i ze współczesną ich kontynuacją w dziełach z antropologii 
struk tu ra lnej albo studia nad powtórzeniam i dźwiękowymi w pracach

26 Zob. tezy referatu autora Проблемы времени в науке и искусстве XX века. W zbiorze 
8 Симпозиум „Творчество и современный наунчый прогресс“. Ленинград 1960. Analogia po 
raz pierwszy ukazana została w  książce: Л. С. Выготский, Психология искусства.
Москва 1965. О Faulknerze рог.: J. P. S a r t r e ,  Time in Faulkner: „The Sound and 
the Fury”. W zbiorze: W illiam Faulkner. Three Decades of Criticism. New York 
1965, s. 225— 232.

27 Interesującym problemem przy studiach nad równoległym rozwojem poetyki 
i lingwistyki oraz poezji mogłoby być porównanie historii fonologii z równoczes­
nymi próbami wykrycia funkcji fonemów w wierszach Chlebnikowa lub przestu­
diowanie gramatycznie poprawnych, ale semantycznie niezwykłych zdań w e 
współczesnej lingwistyce w  zestawieniu z analogicznymi próbami w poezji („a grief 
ago”, “all the sun long” u Dylana Thomasa).

28 Bardziej szczegółowo o rozwoju ukazanego kierunku badań zob. komen­
tarz autora do książki: Выготский, Психология искуccmea, s. 358—380.
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uczonych, którzy odkryli to zjawisko, z tym i współczesnymi badaniam i, 
w  których stru k tu rę  dźwiękową tekstu  bada się w połączeniu z jego 
budową na innych szczeblach 29. Jednym  z najistotniejszych w ydaje się 
kierunek zainicjow any jeszcze przez F. de Saussure’a, którego fragm enty 
licznych prac z poetyki s truk tu ra lnej opublikowano dopiero niedawno 30. 
W edług de Saussure’a budowę dźwiękową wiersza (w każdym  razie 
w poezji w starożytnych językach indoeuropejskich, ale prawdopodobnie 
również w licznych nowych tradycjach  poetyckich) określało brzm ienie 
słowa kluczowego pod względem znaczeniowym, którego dźwięki pow ta­
rzały  się wr wielu słowach tekstu  (samo słowo kluczowe mogło naw et nie 
być wymienione). W edług tej koncepcji słowo stanowi więc punkt przecię­
cia związków dźwiękowych i znaczeniowych (por. słowa poety: „m uzyka 
słowa polega nie na jego brzm ieniu, lecz na wzajem nym  stosunku dźwię­
ku i znaczenia” 31). Silne zainteresowanie sem antyką charakterystyczne 
jest zarówno dla współczesnej lingw istyki i innych nauk pokrew nych, 
jak  i dla najnow szej sztuki, w której skłonność do czystego ekspery­
m entu, charakterystyczną dla pierwszej połowy wieku, zastąpiło dążenie 
do użycia tego eksperym entu dla wcielenia w życie zebranych doświad­
czeń historycznych.

S tąd też i w  poetyce stopniowo w ysuw a się zadanie ustalenia związku 
m iędzy budową tekstu  literackiego a tym  tłem  historycznym , bez którego 
ów tekst nie może być zrozum iały. Problem u tego nie było w stanie roz­
wiązać dawniejsze literaturoznaw stw o, k tóre nie zajmowało się (poza 
nielicznym i w yjątkam i) budową tekstu  i dlatego miało ograniczone możli­
wości; jednakże w szystkie m etody badań i dane zebrane przez poprzednią 
historię lite ra tu ry  będą przydatne przy rozwiązywaniu tego problem u 32 
(por. współczesną próbę połączenia lingw istyki s truk tu ra lnej i h isto­
rycznej). Nie można na przykład przekonyw ająco badać s tru k tu ry

29 Z licznych prac tego rodzaju wymienionych w  bibliografii do książki 
A. M o 1 e s’ а Теория информации и эстетическое восприятие (Москва 1966) należy w y­
różnić analizę struktury sonetu Baudelaire’a w  odpowiednim kontekście histo­
rycznoliterackim: R. J a k o b s o n ,  С. L é v i - S t r a u s s ,  „Les Chats” de Char­
les Baudelaire. “L’Homme” 1962, nr 1. Interesujące uzupełnienie tego rozbioru 
stanowi analiza matematyczna budowy dźwiękowej sonetów Baudelaire’a: К. К n a u- 
e r, Die Analyse von Feinstrukturen im sprachlichen Zeitkunstw erk. W zbiorze: 
M athem atik und Dichtung. München 1965, s. 193—210.

30 Les Anagrammes de Ferdinand de Saussure. „Mercure de France” 1964, 
nr 2.

31 Б. Пастернак, Заметки переводчика. „Литературная Россия” 1965, nr 13.
32 Zwraca na to uwagę w  swoich wypowiedziach z dziedziny literaturoznaw­

stwa ostatnich lat najwybitniejszy przedstawiciel antropologii strukturalnej (to 
znaczy badań strukturalnych nad etnografią i kulturą) L é v i - S t r a u s s ,  zau­
ważając w  związku z tym, że liczne prace strukturalistyczne, które poj-awiły się 
ostatnio w  krytyce literackiej, w  rzeczywistości nie są nimi.
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powieści Ilfa i P iętrow a, nie rozpatrzyw szy jednocześnie w ystarczająco 
głęboko funkcji ich bohaterów  w kontekście epoki oraz roli samej po­
wieści (np. w związku z „zamówieniem społecznym ” w stosunku do 
in teligencji itp.). W tedy stanie się jasne, że przy badaniu stru k tu ry  nie 
można korzystać z tych  sam ych zwulgaryzowanych etykietek  socjalnych, 
z k tórych  dawno już zrezygnowała k ry tyka  literacka, nie mówiąc już 
o literaturoznaw stw ie naukow ym 33. Poważne literaturoznaw stw o (od 
którego dalekie są jeszcze na poły parodystyczne analizy A. Żółkowskie­
go i J. Szczegłowa) nie może się obejść bez poważnej analizy realizacji 
w litera tu rze  tych  głównych problem ów społecznych, które stoją przed 
społeczeństwem  i sztuką. Porów nanie z p rak tyką tłum aczenia m aszyno­
wego, o którego roli — w związku z dom aganiem  się em piryzm u (postu­
latem  chyba oczywistym , natom iast słabo wiążącym  się z ich w łasnym  
artykułem ) — mówią A. Żółkowski i J. Szczegłow, jest słuszne w tym  
sensie, że bez uw zględnienia kryteriów  współczesnej p rak tyki literackiej 
poetyka może się przerodzić w bezpłodne ćwiczenia, których przykładem  
może być w łaśnie ów rozbiór powieści Ilfa i Piętrow a. Możliwe, że w cią­
gu określonego okresu czasu poetyka będzie staw iała sobie stosunkowo 
łatw iejsze zadania (takie jak  na przykład badanie tekstów  folklorystycz­
nych w  św ietle analizy mitologii, obrzędów, bytu  określonego narodu), 
w których in te rp re tac ja  historyczna tekstu  jest łatw iejsza niż w zasto­
sowaniu do najnow szej literatu ry . Ale ostatecznym  celem poetyki pozo­
staje rozw iązanie tych problemów, które ważne są również dla lite ra tu ry  
współczesnej, lub naw et w yprzedzają jej rozwój (jak swego czasu prace 
M. Bachtina o powieści polifonicznej, w których sform ułow ał pomysł 
dialogu wewnętrznego). Dlatego owa jedność teorii i eksperym entu 
literackiego, k tó rą  odznaczała się poetyka struk tu ra lna  w momencie 
powstania, będzie gwiazdą przewodnią również dla współczesnego 
badacza.

Przełożył Ludwik Suchanek

33 Wzorowanie się na takich przestarzałych szablonach krytyki literackiej 
(w tym również i w  stosunku do samej nauki o literaturze) jest podstawową wadą 
analizy w  artykule A. Ż ó ł k o w s k i e g o  i J .  S z c z e g ł o w a .  Charakterystycz­
ne jest, że w e wszystkich wypowiedziach świetnego teoretyka sztuki C. Eisenstei­
na udało im się znaleźć najmniej oryginalną i ważką, do której przyłączyli się  
na stronie 77 swego artykułu, doszukując się „niedostatków” u W. Szkłowskiego.


